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jfc fest tak

r o H O ł ' Z M O W A "  
CZY W IO S c h N A ?
W  sanacyjna , brukowym „Do*

ó .y .n  W i ^ a o r « Ł UKazaJ s i r  w  
sobotę 16 styvZ|us b. r, artyituł O 
Jromoc, zimowej" pod wielkim 
nagłówkiem: „Jeszcze kilkanaście 
dni m u " , ozekac oezr-jbotni na 
ciepłą odzież. Rozaawniciwo obej 
ainia instytucje społeczne*' Po- 
t»vCii«. bardzo na czasie, oo bez* 
robotnym ostre mrozy mogą ode 
brać resztki cierpliwości —  już * 
tak mocno nadwyrężonej.

Nadzieja jednak słabnie w mia, 
*>  czytan i

3t. (jeifsc Prawa przediJK.* »-sm ezon e.

Ameryka śmieje się i plącze

„Harlem“ — miasto czarnych
I .

_ treści artymiłu, bo 
•ntor pnewidujc że udu za. ilar!fc‘n Przekroczy pół miliona 

w od^ez orzy.iaimi.iej Powoli, lecz systematycznie, jak

„Hariem"... największe na&wie przykuwa go do miejsca, nie pel­
cie skupienie murzynów. W sa* walając ruszyć się ani krokiem na 
mym sercu Nowego Jorku miesz- przód, Głosy murzynów i muzyka 
kc tu dziś ponad 300.000 murzy orgrnów na wstępie każdej strof- 
nów, a jak wskazują dane etaty- ki ciche i Dowolne, przybierają 
styczne ich przyrostu naturalne- później na rytmie i sile, aby w za 
go, w przeciągu lat 10-ciu, liczoa kończeniu przejść w huk nadcią- 
kolorowych, ~ zamieszkujących gającej burzy Pieśń kończy na-

J*dną Osobę, w każdej .odzinle 
U jętej akcją pomocy .

Y^dbmo co takież „przjnaj- 
at™eJ‘ Znaczy... Dalej dowiaduje* 
l" r  że dopiero 15»go styczni* 
’*i*tytucjc społeczne zostały za* 
wt*oomione, ie  m«*lą się podjąć 
rozdawnictwa... a muszą jeszcze 
wyreperować podartą odz»ei i zor 
JSnirovcć punkty rozdawnictwa.

Wreszcie taki zwrot: „w  naj- 
■*pszyiB wypadka dopiero za dwa 
tygodnie będzie można przystąpić 
do rcadawniutwa *.

Zronmy małe obliczenie —  „naj 
Kpezj wyptoek*- pozwoliłby bez­
robotnym na otrzymanie odzieży 
♦już" w początku lutego, jeśli jed, 
*ok obliczymy mniej „optymi- 
■tyczni,-.- to dojdziemy a » wnio-

niepowsirzymany potok, czarni 
posuwają się naprzód, wypierając 
białych z domów i mieszkań.

Nęoza I... sznąście
Mimo to, murzyni żyją tu wbie 

dzie. Trudno byłoby, sądzę, zna­
leźć na świecie większą nędzę i 
więcej nędzy, aniżeli tutaj W 
każdym pokoju mieszkają po trzy 
lub więcej rodzin Łóżka zajęte 
są dniem i nocą.
Może to Drztnieć paradoksalnie, 
ale mimo tej całej nędzy, w 10- 
milionowj m New Yorku trudno 
szukać szczęśliwszych iuuzi, niż 
murzyn, z Renem"

Są oni z natury pogodnymi, ra­
dosnymi ludźmi, korzystającymi 
dowoli z radości śmiechu. Kto

gły, potętny, urwany, akord orga­
nów

Kazanie
Duchowny odmawia teraz krót­

ką modlitwę, i pocierając w za­
myśleniu czoło, rozpoczyna kaza­
nie.-Mówi o miłości bliźniego, o 
ofierze człowieka i współpracy. 
Wszyscy słuchają g„ z wytężoną 
rwagą Powoli, jakby skutkiem 
fal- elektromagnetycznych, które

wysyła swoje; kazalnicy kolo- zmieniły się teras w pełne grozy
rowy kaznodzieja, tłum zaczyna 
poruszać bię rytmicznie. Głos 
mówcy przecnodzi teraz w 
grzmot- „Jesteście dziećmi grze­
chu, wy. niepomni na dobroć i o- 
fiarę Boga..."

J tsz t ie  raz,., piekło
Przed oczyma moimi przesuwa: 

ją cię teraz jeden po drugim znów 
obrazy piekła, które rzuca z kazał 
nicy kolorowy aucnowny. Wszyst 
ko to, co mówił poprzedni mówcą 
jest niczym w porównaniu z o- 
kropnościarni, które teraz kazno­
dzieja maiuje przed oczyma wy­
straszonych słuchaczy

Obrazy szczęścia niebieskiego

i przestrachu sceny piekielnych 
podziemi. Murzyni siedząc rzęda­
mi w ławkach, dorzucają głowy 
do tyłu, by za chwilę znuw opu­
ścić je na piersi, wolajac głośno: 
„Panie, zmiłuj się!“  Jaicaś mu­
rzynka zaczyna Krzyczeć. Krzyk 
ten tu i owdzie podchwytuje kil­
kanaście innych osób Kościół szu 
mi jak morze, „edni piaczą, inni 
biją się w piersi, ktoś wrzeszczy 
opętańczo. Ręce wyciągają się w 
ekstazie religijnej ku kaznodziei 
na wzniesieniu.

Obudziło się przewrażliwienie 
religijne, boj-iżń nieszczęść i ka­
ry wiecznej — tak charaktery­
styczne dla murzynów...

1000 żydów poranionych I poturhowanych
Co piszą o Polsce

przy jac ie le  ż y d ó w  za  yiranicą
„Manchester Guardian" opu-iwałc przez wieki stosunkowo w•ku, że naprawdę itacznie się roz ; ‘ e’ amerykańskie przy , „„.a  . v I " “ V' * T i" ”  ." I iiczności dziwne, że tysiące po!

-j.- a .. «■ słowie „keep smillmg" me pow- bukował os-tatmo korespondencję spokoju, sytuacja ich szyoko się1 * . .
t r S ™  f  gdzie, W poło, :lh}0 właśnie z obserwacji w tiai z Warszawy P. t. „żydzi * Pol- 1 pogama. - u  styk!, niedawno «Wch żydów pragme wyemigro-

ł S l t i S  ■ w S Co 2 f  !  M  ' “ >*■ ™ .  ” “ Ł  em,«Ir“ )a ” ,e
zostan>e dwa naiwv*ej P °^ ^ d ich na r01? ludzkości i jed Z korespondencji tej cytujemy wykazują spadek o 35 procent

* « y  tygodnie Czy wobec tego nii ‘ nosŁki> wypływa z głęhokiego reli najcharakteryatyczuiejsze ustę- liczby żydowskich sklepów w po
lepiej nazwać „p°m®c,Ł nie zimo- 
w , a .wiosenną". Wówczac bę- 
óaie o v le le  łatwiej .,zwalczyć 
tttróz".

% & e c e ź m c rw

Historia autentyczna
Vuszg stę pi zyznać, że mam  

Wuja sanatora i to conaj- 
brygady.

•n, % mi- A o , ale trudno.
r ^porządniejszej rodzinie 

” § zaorz, J
. Swego czasu, (zaraz p0 m0-  
\m Pierwszym aresztował u )  
Kochany w ujo wspinający się 
z m ozołem  d«  ..legionu raslu 
żony 'h rzneił straszne prze-  
kleństwo: Z e ty  twoja noga w 
m oim  domu m e postała!

Leci od niedawna, tak jo~ 
koś od roku, miłość rodzinna 
odżyto w  kochanym wujasz- 
ku, odwiedził mnie Farę razy, 
a nawę* zapraszał do siebie. 
W  czasie zaś ostatnich świąt 
dwukrotnie dzwonił, bvm  
przyszea na przyjęcie.

Poszedłem  wreszcie, n u  ty- 
le dla wuja. ile dla kom ahi 
’ J?iii Champagne“ — to m o­
ja słabość).

w ajo byt bardzo gościnny, 
czule mnie uściskał i przednia 

z dumą swoim  guściom. 
Zdawało mi się nawet, jak 
szepnął jednem u z przyjaciół: 
Ja  się wolę asekurować. Zaw  

ffzc ta bezpieczniej, bo gdyby 
ak... «

Przy kolacji siedziałem mię 
dwomc panumi, jak się 

później dowiedziałem, posłem  
i dygnitarzem z resortów gos- 
Bodarczych.

O ba j panowie tnjh bardzo 
'ip izeim i dla mnie, tylko, że 
jeden  tzepnąi m i: .Jłiech pan 
się nie wysila w rozmowie z 
sąsiadem. To skończony bał­
wan",

A  za chwilę drugi: „Niech  
pan nie zwraca uwagi na tego 
kretyna".

O bo j zaś mówiąc o kwałifu  
kacjach mego krewrit-yo, u - 
śmiechałi się pobłażliwie.

leszcz*. n (e ochłonąłem ze 
zdumienie, jd y  gospodarz na 
łewując wiśniówkę, rzekł mi 
połgtosen : „A le żeś usiadł
m i? 'zy  dwoma matołamiJ“ 

e wiem Zdaje się, że 
wszyscy mieli rację

P mHEZA

gijnego pizeżycia

W murzyńskiej iw iąiyrii
Poruszam się w tłumie czar­

nych wzdłuż Leno* - Avenue. Ma 
cninalnie, bez zastanowienia 
wchodzę wraz z tłumem ludzi do 
wnętrza murzyńskiej świątyni. 
Kościół jest przepełniony, wypeł­
niają go murzyni od jasno-żół- 
tych aż do najczarniejszych z 
czarnych. Dookoła ani jednego 
białego.

Dwie ławki przede mną podno­
si jakiś murzyn i zaczyna mówić. 
Opowiada słuchającemu go z na­
pięciem audytorium o raja i nie­
bie. ,.Aichan!bk>wie“  —  mówi —  
„mają ziote skrzydła". „Zwykli 
aniołowie —  białe, a kto ma tego 
dnia służbę i musi ścierać kurze, 
zakłada na sKrzydia pokrowiec". 
Dalej przedstawia swoim słucha­
czom w jasnych, nęcących kolo­
rach, wieczną ssczęśliwość raju.

Piekło i
Teraz zaczyna mówić o piekle. 

I w tym momencie zmienia się 
wszystko. Zmienia się jego głos, 
zmienia sie on san.: dotycnczaj 
spokojny, dobrotliwy człowiek, 
staje nię wrzeszczącym zwierzę­
ciem. Zimne dreszcze przechodzą 
słuchaczy, gdy mówi o strasznych 
scenach piekła. Tu i ówdzie odzy 
wają się okrzyki Mówca zbliża 
się do momentu najwyższego na­
pięcia. Słowa padają teraz szyb­
ko, jedno za drugim, głoo brzmi 
przeraźliwie, jak krzyk dręczone­
go zwierzęcia. Murzyni * słucha­
cze, poruazają się niespokojnie, 
ich rozwarte wargi i błyski o- 
groinnych białek oczu, stwarzają 
ni, spotykany nigdzie obraz. Na­
gle mówca w momencie naj więk­
szego napięta mówi „Amen" i 
siada na swoim miejscu. Milcze­
nie, zalegające tium. robi wraże­
nie czegoś strasznego, czegoś nie 
■swykłego. Prze 1 chwiią przecież 
jeszcze w jego słowach piętrzyły 
się obrazy okropności i mąk pie­
kielnych, a teraz... „Amen" ci­
sza i spokój...

Wkrótce po tym, % bocznej na­
wy wychodzi duchowny, aby jglo- 
sić jakie pieśń: za chwile bedą 
śpiewane.

Pleśń... sHarga,
pleirt... burza

Rozpoczyna się niezapomniana 
pieSń. Pieśń, która wzrusza i 
Przeraża zarazem. na której 
dźwięk człowiek chciałby ucie­
kać, gdzieś daleko stąd, a która

py

Fala antysem cKa
Ale podczas gdy niepowoaze 

nie żydów- w Polsce może byc 
przypisywane icb słabej gospo­
darczej nozycji, fala antjoemic- 
xa, oDecnie rozpętana, pogarsza 
jeszcze bardziej los żydów, Boj­
kot, proklamowany przez naro- 
dow>ch demokratów, zniszczył 
tysiące żyaów. W miajtacb i po 
wsiach bojkot wypędza żydów z 
fabryk, sklepów i zajęć- ' zawo­
dowych. Wynikiem jest, ie  żydzi 
szybko tracą gruni pod nogami. 
W miastach me-żydowskle SKiepy 
powstają codziennie, pod cza; gdy 
żydowskie mnsz« być oamykanc. 
Około 350 zarządów miejskich, 
przesiąkniętych antyżydowskim 
duchem narodowo - socjalistycz­
nym (?  I) w Polsce zachodniej i 
na Pomorzu, gdzie antysemityzm 
jest szczególnie rozpowszechnio­
ny, wykluczyło żydów zupełnie z 
handlu na targach.

Spadek o 35 proc.
Po wsiach, gdzie kilkaset ty­

sięcy żydów mieszkało i praco

równaniu z 1314 rokiem. Nie-ży- 
dowskie spółdzielnie, otrzymują 
ct pomoc ze strony państwa oraz 
kredyt, do których żydowscy kup 
cy me mają dostępu, tworzą się 
w wielu wsiach. Ilość zuboża­
łych żydów wzrosła w ostatnim

catKowncie proDiemu żydowskie­
go. Dla wielu wybitnych żydów 
jedyne rozwiązanie leży w zu­
pełnym prawnym zrównaniu ich 
z nie-żydam. Żydowska cmigra- 
cija z Polski do Palestyny i
sześćdziesięcu kilku innycl Kra­
jów zdclna jesł absorbować tylko ^ ^ ^ ^ C p a ^ i ą d e ^  
40 procent rocznego naturalne- -

~ N a B !F  hfi.WJL KA
-  - KOPERTĘ
M m . Kaliński zapowiedział, 

ze poczta będzie wkrólce sprze 
dawcć koperty z w y d  r u - 
k o w a n y m  znaczkiem k- 
ciogroszowym Tc dobrodziej- 
stwo ma zastąpić obniżkę ta -, 
ryfy.

Kiedyś poczta ustauma au­
tomaty za 25 gr wyskaknua 
znaczek, arkusz listowego pa­
pieru i koperta. Zauważono 
wkrótce,' ie  ledwo siuzbt na­
pełni automat -  wnet cała je  
go zawaiiość jest rozkupiona. 
Dyrekcja przyzwyczajona do 
plajty swych pomysłu w prze­
raziła się tym niezwykłym po 
wodzeniem .

—  W idocznie coś sknocihś- 
my, tłukli głową o biurka dy­
gnitarze. Ale cu?

Starszy woźny im wytłuma­
czył żydki chałatowe wyku­
pują momentalnie cały zap^s 
automatu. Znaczki sprzeauią 
po cenie nominalnej —  za 25 
gr., a papier i kopertę mają 
darmo, jako premię, sprze­
dają je  osobno. W  ten sposób 
spryciarze zarabiają dzięki, a- 
ulomałowi parę ziotgph dzień 
nie.

Ku żalowi żydKÓit skasowa 
no automaty. - ■ 1 -

CO M O z Ł  O & iA t )  
iśYFLCMiATYt ZNY

IV  szeregu pism stołecz­
nych unazalo się zdjęcie 
przedsiaunające doroczne 
przyjęcie wydane przez Puno 9 
Prezyaenta Rzpiitej dla sze­
fów  m isji dyplomatycznych z 
udziałem członków rządu. Na  
zajęciu widzimy zdążające do 
stołu biesiadnego 5 pary : W
pierwszej prem ier gen Sła­
w oj •  Sktadkowski z ambasa-

czasie z 10 na 20 nrc.ent. R ó w - l ^ . ^ ^ t  
nież i w wolnych zawodach pa
nuje tendencja 
żydów. -

do eliminowania

100W peoltych łybów
Źródłem największych obaw 

żydów jest jednak wzrastająca 
akcja antysemicki:, przeprowa­
dzana przy pomocy gwałtu, Pod 
tym względem rok 1936 byi szcze­
gólnie złym OKresem. Ilość anty­
żydowskich zawieszek była szcze­
gólnie wielka Wedłus sprawo­
zdawców, przeszło 1000 żydów 
było poturuowanych f ranionych 
w czasie antyżydowskich tksce- 
oów w różrych częściach Polski 
w ciągu ostatnich jederastu mie­
sięcy.

Em grow&c 2 P i l s k i  t
Nie jest tedy wobec tych ogo-

lentinó, w drugiej ambasador 
. , Niemiec hitlerowskich oon

wstają co rok nowe tysi.. e spau- ^ oith.r pr0wadz’ ■ małżonkę 
peryzo ..anych mae żydowskich, \cambamdora Z. S. S. F . p 
Am jeżeli nędza żydowska ma Oautian, dalej idą ambasado-
być złagoćmua w ogóle, Falc- rou„> \uglli i Francji itd___
styna musi stać otworem dla W iele może obiad aypłoma 
imigracji żydowskiej. i tyczny. Nawet zbliżyć ZSSR

..■,, , io-Z' 1* -i l^o Niwniec,
H n M B a a H M H M M H M B H H M C n n M H M H

S..; r V !7 “ -t*»

„Nauka a obrona państwa"
Odczyty na Uniwersytecie Jagiellońskim

W niedziele dnia 17 bur, rozpo­
cznie się na Uniwersytecie Ja­
gielle ńsKim cykł odczytów na te» 
mat „Nauka a obrona państwa" 
zorganizowanego pues Powszęch 
ne Wykłady Uniwersytetu Jag.

W odczytach wezmą udziaił 
najwyhiuiieis. uczeni Uniw Jag.

i/ie rzy czy nie wierzy?
si:

Jak odbywa się spis ludności w Sowietach?
Sowiecka agencja „Tass" dono- jest „agnostykiem". Komisarz, zwierzchnikami zaliczył

k w poczet wierzących.

uR d k  w ę z a

i inych uczelni pclnrich. Każdy z 
nich przedstawi słuchaczom wy­
niki najnowszych Ladań w re­
prezentowanej przez siebie dzie- > 
dżinie z punktu widzenia moolli- 
zacji tej gałęzi wiedzy dla obro­
ny państwa.

Pierwszy odczyt po zamauguro 
waniu cyklu przez rektora U. J. 
prof. dr. Szafera wygłosi prof. 
dr. Jar Nowak na temat „Surow­
ce kopalne PolsKi",

Francia wyludnia się nadal
Mata liczba małZeftstw i urodzin

PARYfc. 17. 1. Jak wynika * o- 
głoszonych na razie ] row-izoryes* 
nych danych etatystycznych za 
trzeci kwartał ub. r., nadwyżka 
narodzin aad rgonami na terenie 
całej Francji wyniosła 24.286 we- 
bet. 23.762- W tym samym okre­
sie roku ubiegłego. Jeżeli eię 
weźmie jeanak pod uwagę cyfry

za pierwsze trzy kwartały roku 
lf36. to okażo się, że liczba zgo­
nów’ przewyższa liczbę urodzin 0 
1.O04 wobec 9.171 w tym samym 
okresie r. 1935. Ogólna sytuacja 
demograficzna jest w dalszym 
ciągu niepomyślna ze względu na 
zmniejszenie sie liczby urodzin 3 
małżeństw.

„Ze wszy^tkeh stron aochodzą 
sprawozuania o przebiegu po­
wszechnego spisu ludności. Gdzie 
niegdzie odbywa się jeszcze spis 
uzupełniający M od z' chłopcy 
(pionierzy) obsługują poszcze­
gólne punkty na łyżwach. i

Wierzy czy nie w ierzy?
Sowiecki literat, Zoszczenko, 

bierzo udział w spisie ludności w 
charakterze szeregowego komi­
sarza

„Wiele kłoDotów dostarcza 
opow.ad? ZoŁzeztnKo —  rubryka’ 
wierzy czy nie wierzy? Niektórzy 
komisarze pod rubryką tą rozu­
mieją wyznanie. Wiele osób odma 
wia wypełnienia jej. Jedna s ko­
biet "pytał£ komisarza1:

Czy to prawda, że w paszpor­
tach będą stawiane stemple, ze 
ktoś jest wierzący?

Pewna matka zażądała aby 
wszystkie jej dzieci zapisano ja ­
ko wierzące, chociaż prawe so-' 
wieckie oamaw*a nieletnim pra­
wa należenia do jakiegokolwiek 
wyznania. Pewien urzędnik so­
wiecki na pytanie czy jest wie­
rzący, odpowiedział: • „sympaty­
zuję z religią" I dowodził, że je­
żeli ktoś może sympatyzować np 
z komunizmem, to nikt jemu nie 
może zaorenić i ympatyzowania z 
religią, „Sympatyka religii zare 
jestrowaro jako w.erzącego’*.

Inżyn ier-agnostyk

agnosty-

który nie znał się na takich sub­
telnościach, spytał czy należy pe­
tenta zarejestrować juko wierzą­
cego czy nie wierzącego. N e to 
inżynier oświadczył, że jego filo­
zofia teoretycznie dopuszcza 
istnienie Bóstwa, ale udowodnić 
tego r.ie może, a opiera się wy­
łącznie na doświadczeniu; bie 
muże więc on określić wyraźnie 
swego stosunku do religii. przy 
czym kategorycznie zabroni! ko­
misarzowi zapisania w rubryce 
tak‘ej czy innej odpowiedzi Ko­
misarz udał się do miejscowego 
punktu bpisu ludności i tara p^ 
omówieniu oprawy ze swym li

Szczególnie trudno było prze­
prowadzić spis na tereftie Kirfci- 
zji. Górska cześć tego kraju jesf 
z.mą niema, niedostępna. Ponad­
to Kirgizi nie znają mięfli.vnaro- 
dowego kaiendarza i obliczają 
czas za pumucą kół. Każde koło 
skhda fcię z 12 lat. Poszczególne 
!ata koła tc są rot zająca, rok 
konia, rok myszy rok węża i t. d 
Kirgiz na pytanie ile ma lat od­
powiada: „Urodziienr się w roku 
węża i przeżyłem już cztery ko­
ła" Te znaczy, ic ma 5& lat.

P re n u m e ra tę  A B C
i1

zamawiać można:

OSOBISrlE LUB PISEMNIE w Kantorze A B C  — Aleje Je- 
ri zolimskie 3a

TELEFONICZNIE 72783 lub 309.33 
WPŁATĘ PRENUMERATY uskuteczniać można*
OSOB.bc I i w Kantorze a  B C Al. Jerozolimskie ha, 
PRZEKAZEM ROZRACHUNKOWYM drukowarym w A B C  

Ba początku i na Końcu miesiąca. ;
PRZEKAZEM POCZTOMrYM pod adresem K an toru  A B C  
BLANKIETEM P. K. O. Nr. 23400 

PRZEZ ROZ NOSICIELKĘ (za Pokwitowaniem). 
PRENUMERATA ABC KOSZTUJE MIESIĘCZNIE: 
zł. 2.30 bez preini zł 3.30 z premią (dzieła Sienkiewicza' 

DORĘCZANIE ABC w Warszawie odbywa się najpóźniej do 
Pewien inżynier wa to samo j ęod?łny 7,30 rano. 

fatalne pytanie odpowiedział żę

tękińsKO bez żydćw
Bojkot ekonomiczny, żydów jesf

uzczególnic skuteczny w małych 
miasteczkach, gdzie łatwo jest 
zorganizować opinię publiczną i 
tą drogą prowadzić solidarne alt- ’ 
cję. Ostatnio przybył jeszcze je­
den przvkład skuteczności akcji 
bojkotowej, miasteczko Łękińsko - 
położone niedaleko Radomska. 
Parę dni temu wyjecna! z Łękiń ‘ 
aka ORtatni żyd.

Komunistyczna
działalność

przywódców ZZZ
Na zarządzenie władz prokura­

torskich zosta i zatrzymani przez, 
wydz.ał śledczy policji państwo, 
wej w Chrzanowie sekretarze Z 
Z.Z. Barańsk: F ranciszek z Cnrza 
nowa i Głuchowski Władysław z 
K-akowa za wygłodzenie w dn. 10 
b. m. w Chrzanowie przemowie! 

i •> treśc i an typań stw ow ej,

Młoazież szkolna
ł ą d a  g t ie t ta

v)statnie zajścia związane z ż< 
daniem wprowadzenia ghetta na 
wyższych uczelniach, obudziły 
oadzwięk także w szkołach śreć 
nich i powszechnych. W niektó 
rych "ZKoiach dzieci pulgkie chcą 

I naśladować owych starszych bra 
ci i siostry i aomagają się od na 
uczydeli, aby posadzili dzieci ż; 
Jowskie w oddzielnych ławkach 
Profesorowie nie biorą dotąd tycf 
żądań pod uwagę.


